Cena egz. 20 Mk. z dodat. ilastr. 30 RZ. Należytość pocztowa opizcona gotówką. 
Kr. 2. i Kraków, dnia 15 stycznia 1922 Rok X. 


NACZELNY ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA KATOLICKO = LUDOWEGO. 
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I inaczej być nie może, bo w ich sercu nie 
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Dr. Józet Pług, 


Sam w ery dniu biegłego rotu 1921 pra |włedliwie, Jak przystało na chłopa polskie- z 

wio wsžyəlkimi głosami uchwalir daninę. ro I na rozum chiepssi, to Witos doprewa- GEY s . 
EE W adi hip or r A=: fact U środkach nagrawy państwowe 
80 móljardów marek polskich mają złożyć gz't państwo polskie do rulay i naraz je pa i p INU 

A ai VEA 3 P 4 a 
owywatele państwa polskiego Ak najbliższym pośmiewi.xo calego ówizta, Witos widzac, meagdarki starkcwai 
czasie, by ratować skeib polki cd runygjpo złego narobil swoją gospodarką, ustapi, SNU s 
a Poskę od bankructwa. Poałowia nasi zostawiając państwo polskie, a zwłaszs%a Ustawa z dnia 17 grudnia 1921 r. 


chcieli uwoinić malorolnych od tej daniny, | sha b polski w zupełnej ruinie. Od jego ustą-| AM. 1, Minister Skwou ma prawo w porozu- 
a większą daning ollożyć bogaczy, ale nic- | pienia dużo w Polsce się popraw:ło, przede: et z Prezesem Rady Ministrów bądź sala, 
; : : dł mę ę . GH rzez b "raua — w rasie A 
stery nie udalo się to, bo wigłezość PY wszys:kiom marka poszła w górę, ceny za- 4 AA A Ki r r razie aia 
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by h tnu przeciwna, A teraz zapytujemy „cząvy spalać, Ażeny skarb bę sce napra (w sposob jedynie informacyjny w ustrój i tok 
eie, kto winien, żo teraz musimy placić da-| wić, Sejm uchwalił daninę i różne inne vsta przędowama wladz, urzędów i zakładów pań. 
une, by ratować państwo? wy finansowe, gdyż -inxczej grozilo nam stwowych, oraz tych iustytucyj i zaklułów 
Otwarcie to i pubiicznie mówię. że wielką | bankruetwo. NERTI, eeik ów s 
: nasi bu rząd Witosa. Gdy Witos okej. aninę Irdnak płacić musimy za nie- °. Ft ad i 
winę ponasi bu rząd Witosa. Gdy Vitos okej Te daning jednak c= musy za HE) -Art, 2. Minister Skarbu jest upowiźniogy do 
mowal rządy w lipeu 1920 roku, to wten- dolężce i głupie rządy Wiiesa! Tę dening znoszenin, po wysluchauim opinji Najwyższej 
czas, mimo, że bolszewicy byli pod murami płaci musimy za jogo podróże agiiacyjne! Jaby Kontroli Duństwa, istn cejących państwo» 
Warszawy i że byt państwa był Pnie | Tb dan'nę płacić musimy za te urzędy ziem- wych wladz. urzędów, zakładów, iustytucyj, 
ziesożony, za 1 dolara piacilo się 150 ma-| skie, obsadzone prawia wyłącznie piastow- 


rek. Do roku rządu Witosa, mmo, żeśmy jcani, które nie nie robią, a kosztnią m/ljat- 


placówek i t. p. organ zacyj wszelkiej naawy, 
cywilnych i wojskowych, ktezych koszty utrzy- 
pt 2 , a. : Rat ; mania obciążają budżet państwowy, o ile ich 
pokonali bolszewików, żeśmy zavali z nimi dy: Tę dawnę piacić musimy za te boga- jstnenie i zakres dzialania n'e opierają się na 
pokój, mimo, żeśmy uchwalili konsrytucję |ctwa agitatorów Witosa, które porobili za ustawie ani na rozporządzeniu Rady M'nistrów, 
i że płebiscyt na Górnym Śląsku wypadłijego rządów! My ja zapłacimy, by ratować! a 3. Eworzenie Ra stanowisk służbo- 
ea 5 mi z wych w państwowej sluzbie cywilnej, jak rów= 
"zolędunie na muszą korzyść dolara, Pulskię, złe pariłętać balzemy, že to Wito- | à ? y Ry RL yk: 
wz qdinie PA BRIDA, korzyść, Z i ko 1 Em „fak x - packa CPE - nież przyjmowanie fuukcjonarjuszów w miej- 
pacio się 5, 6, 7 a nawet 8 tysięcy marck. |somi È jego rządom rimy tę dzułnę Ó9 ZA- seo zwojn onych. mogą nastąpić tylko w razie 
I groziło państwu bankructwo i ruing, a oby |wdzęczenia, Obiczywajł Wies | jego agita- koniecznej potrzeby i tyko za zgodą Ministra 
watelom coraz strasznieśsza nędza. Niejterzy chłopom ziemię, reformę rolną, a dXi Swarnu. , - 
nan chtopem nędzę I denne, Bo któż z chło-| Art. 4. Uchwały Rady Ministrów, powodują- 
4 4 1481-10 eT J a E, Ea = OE 
pów będzie mógł dziś ziemię nabyć, zwłasz- ce wydatki ze Skarbu Państwa, moga zapadać 
i » i PCH , Ą „tylko za zgodą M.nistra Skarbu, Mańster Skar- 
ludność naga 1'bosa*, pAn z tysi WE RAE ougsam MA = bu może postanowić drogą rozporząd. ouia, że 
Wi: ańsat rządzić ij kierować pat- będzie musiał wypędzić ze stajni ostatrią pewne rodzaje umów, na mocy których Skarb 
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wy Pa A à BE 8.002 r 1. af »„ Na pismie arządzonie takio zustalo wy- 
potrzebne urzęda i urzędników, zamiast zą- | kawałek SEUĘBA, gdy mórg pa wssutez dane, umowy w niem określone są niuważne, 
prowadzać ład i porządek, tago nie czynił. | Spadku marki kosztuja dziś kiikaset tysięcy jeśli je zawarto ustnie luh , jeśli dokument 
Za jego rządów w Polsce dobrze powodzijo | marek! |stwierdzający taką umową nie jest zaopatrzony 
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gzyukością z Gnia na dzień, bo znowu na-|a nie ci biedu! ma'orolni i bezrołni, bo ich Re erżawienia zakładów i przedsięb orstw. 
yra r, $ ġ er EET 5 2 aństwowych przedsiebiorstw FYWALIY 
sza biedna marka leciała pa dół Dziś jakiś | nie będzie stać na kupno ziemi, kóżk WP E E san 
e sej 3 > ie A SIWA À E } Ere eeymn lb zagranieenym — po porozumie- 
towar kosztował tysiąc mwek, za 2 dni ten| I tylko się dziwić mależy tyto chlocin, o. sem vini wymi m'nistrami 
e tawar kosztował jeż 3 tysiące I t. d. którzy jak ćmy idą za Witosem. choć ich pro- ' X ydaibr: uwieme koi patstwowych. oraz za- 
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myślały nas wziąść w kuratolę, jak marno-| wiccarh i zebraniach. obiecuje im złowe gó- "ne tylko w wa'ucie polskiej. A 
trawnego gospodarza. Oto jak rządził Wi-|ry, a tymczasem ogół cierpi nędzę. Witos’ Ze | powyższy dotyszy również osób pra- 
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dziwnego, że coraz częściej ludzie sobie BP] 
wtarzali į śpiewali: „Za rzątów Witosa z. 


Br. M 


Władza skarbowa noże wyjątkowo, z waż-| Art. 7. Przy Ministrze Skarbu tworzy sig 
uych powodów, zewwudć na zawarcie kuowy | kula Finansowa, jako organ doradczy. Nada 
w walace Gicej. Finareowa sklada się z 15 członków, zain ano- 

Umowy, mwarto z pominięciem przepisów wanych przez Radę Ministrów na wuiosek Mi- 
powyższych, rą Muwaźne, Co do umów, trzy |nistru Skarbu. 


ktorych choOry jeśwą zo strun umawiających| Ar. 8. Wykonanie niniejszej ustawy powie- ,warowej o 150 procent. 
rza sią Ministrowi Skarbu oraz właściwym mi- 


sie jest ołtywaicł ponsi, zamieszkały w czyści 
województwa Śląchite0( przyznanej Polsce na 
mocy traktatu wemaxłskiuwo, lub Ouba prawna, 
spółka ałbo stowarzyszenie, mające siedzibę na 
tym obszarze, wydano będą przepisy osobna 
drogą rozporządzeniu. 


nistrom. 


wchodzi w życie z dnem ogłoszenia. 


ATZ 


Małżeństwa w wieku wojskowym. 


Ministerstwo spraw wojskowych znosi do- |leżących do zapasu oraz dla korzystających 
tychczasowe obowiązujące rozporządzenie |z odroczeń i ulg ustawą przewidzianych. 
w sprawie zawarcia zwłązku małżeńskiego| Mężczyźni wszystkich Innych roczników, 
przez mężczyzn w wieku popisowym. jak również ei, którzy zadość uczynili dwu- 

Natomiast obowiązuje nadal przymus |letniej służbie wojskowej i zostali beztermi- 
tzyskanła zezwolenia do zawarcia związku |nowo urlopowani względnie przeniesieni w 
maiżeńskiego od władz wojskowych, a to: |stan rózerwy. Smecjalnych zezwoleń władz 
dla 1. szeregowych w czynnej służbie woj. |wofskowych nie potrzebują na zawarcie 
kowej, 2. szererowych w wieku poborowym |związku małżeńskiego. 

(t. j]. r. b. roczników 1899, 1900 1 1901) na- 


Sprawy polskie 


Komisja, wyznaczającą szczegółową zra- 
nice między Polską a Niemcami na Śląsku 
Górnym, ukończyia już swoje obrady. Na 
zakończenie tych obrad przyjechał z ramie- 
nia L'gi Narodów Calonder, który okazał 
się bezstronnym. Wyniki konferencji przod- 
stawione jeszcze będą Lidze nar. do formal- 
nego zatwierdzenia, które nastąpi po zawar- 
ciu umowy gospodarczej między Polską 
a Niemcami oo do Śląska, Rząd polski za. 
ciągnął podobno bardzo korzystną pożyczkę 
we Francji kiku miljardów marok niem., na 
koszta administracji odzyskanych terenów 
górnośląskich. Woboc tego umowa gospo- 
darcza może wnet nastąpić, a z początkiem 
lutego mogłahy Polska objąć administrację 
na Górnym Śląskau 


Rad czem obradował Seim., 


Na porządku dziennym wtorkowego po- 
siedzenia Sojmu znajdowalo się sześć spraw. 
Najważniejsze: projekt ustawy o powsSzech. 
nej służbie wojskowej, pnzyczem ministor 
spraw wojskowych gen, Sosnkowski wygło- 
su mowe polityczną ił projekt ustawy 
podatku od wzbogacenia się w czasie wojny. 

Przed posiedzeniem Sejmu zebrał się kon- 
went seniorów dla ustalenia programu prac 
sejmowych z dążeniem do szybkiego roz- 
włazania Sejmu. 

Poseł Dawid Abrahamowiez zgłosił wysta- 
pienie ze stronnietwa Pracy narodowej. 


LAGTAMIEZ. 
Węgry. 


Karol rezygnuje na rzecz syna Ottona, 


Wybory do Sejmu orzekającego 
we Wilnie. 


W ubiegłą niedzielę odbyty sie wybory 
do Sejmu wileńskiego, który ma zadecydo- 
wać 6 przymależności Litwy środkowej oraz 
powiatu brucławskiego i ldzkiego do War- 
szawy czy do Kowna. Wynik orzeczenia 
zdaje się być jasny z tego powodu, iż przy 
wyborach osiągnęła olbrzymią większość lu- 
dność polska, Większość obranych posłów 
stoi na stanowisku nierozdzielnego połicze- 
nia Litwy środkowej z Polską, Prawdopo- 
dobnie jednak połączenie to nie odbedzie 
się bez pewnych trudności i niespodzianek. 

Godnym zapamiętania jest fukt. że żydzi 
w znmian za głosowanie zażądali od rządu 
polskiego zniesienia ustawy zakażującej œ 
twierać szynki w niędzielę i święta 


Polska a konferencja w Gannes. 


Reprezentant Francji przy rządzie pol- 
skim w Wamszawie oświadczył olicjalnie mi- 
nistrowi spraw zagran. Skirmuntowi, iż jest 
upoważniony do zakomunikowania rządowi 
Rzeczypospolitej polskiej, że jeżeli propo- 
zycje co do restauracji Rosji urzeczywistnią 
się, Francja będzie uważała udział Polski 
za Komieczny w tem dziele i szczególnie li- 
czy na bliskie z nią w tej sprawie współpra- 
eownictwo. 

iPodnieść należy ze szczególnem zadowo- 
leniem, iz nasze ministerstwo spraw zagran. 
stara się © zawarcie traktatu handlowego ze 
sowietami weześniej, niż trust niemiecko-an- 
gielsk-amerykańsko-francuski. Gdyby się to 
zawarcie traktatu handlowego udało, pañ- 
stwa zachodnie musiałyby się z niem liczyć 
jako z faktem dokonanym. Podobnie jak 
Polska teraz, postąniły już wcześniej Wło. 
chy. a zabiegają usilnie Czesi przez sprytne: 
go BDeneszn. 

Miejscem rokowań ekonomiczno. handlo- 
wych między Polską a Rosia ma być War- 
szawa lub Moskwa, 


list do Sejmu węgierskiego, w którym ofi- 
«jalnie rezygnuje z tronu węgierskiego i pro- 
si Zgromadzenie Narodowe o uznanie praw 
do tronu węgierskiego dla najstarszego 
sweem syna, Ottona, 


Austria. 


Poqzłał długów Austro-Wegler, 

Komunikat komisji odszkodowań donosi 
co następuje: Traktaty w Saint Germain 
i Trianon uchwaliły, że dawne dlugi monar- 
chji austnjacko-węyjerskiej powinny być 
iazdzielone pomiędzy państwa sukcesyjne 
ln» powstałe na gruzach monarchji ausuja- 
cko-węgierskiej. 

W cem dokonania powyższego” rozdziału 
komisja odszkodowań wystosowała do 
wszystkich państw spis papiorów, które pań- 
stwa powinny zebrać i ostemplować. 


Polska pośrednikiem w sporze 
politycznym. 


Miedzy sowietami a Finlandją wybuchnął 
spór o Karelje. W sporze tym ma Polska 
pośredniczyć jako rozjemca. W polityce eu- 
mopejskiej jest to bądź co bądź znak, że za- 
czynają siętz nami liczyć i brać nag jako 
państwo równorzędne z innemi. 


Art. 6 uzyskuje moc obowiązującą w miesiąc 
po ogłoszeniu (ogłoszono 21 grudnia 1921 r.) 


Były król węgierski Karol wystosował |, 


„LUD KATOLICKI" Nr. 8 z dnia 15-g0 Stycznia 1922 roku. 


| „Neue Fr. Presse” donosi, że na posio- 

„dzeniu [zby handlowej zawiadomiono ofi- 

jojalnie ze strony rządu, że w terminie jesze. 

¿eze nie ustalonym nastąpi podwyższenie tar 

iryfy osobowej o 300 procent, a taryfy to- 
j > 


Art. 9. Ustawa niniekza z wyjatkiem art. 6! 


Wrażenia z Wilna. 


Gorącem pragnieniem mego serca było zaw- 
|sze poznać z bliska Wilno, stolicę Litwy, tej 
siostrzycy Polski, oo połączona z Polską álu- 
hem Jagiełły z Jadwigą, we wzajemnym intere- 
sle obrony przed wspólnymi wrogami zawarła 
z Polską unję, a w Konstytucji 3 Maja trwale 
z nią złączoną została. 

Marzeniem mem było od dawna znaleźć się 
w stolicy kraju, co wydał Jagiellonów, za któ- 
|rych w Potce panował tak zwany wiek złoty, 
wiek potęgi, rozwoju nauk i sztuk i dobrych 
obyczajów, co był kolebką naszych najwięk= 
sapch bohaterów narodowych, mocarzów oręź= 
nych i wieszczów Kościuszki, Mickiewicza, Piłe 
sudskiego, Odyńca, Syrokomii i mnych — ea 
zaznał sirascncgo ucisku narodowego i religij- 


ainoego za rządów caratu. 


Chciałem widzieć naocznie ta „pagórki leśne, 
Ito łąki zielone, szeroko nad srebrzystym Niem- 
nem rozciągnione*, do których tęsknił przeby- 
wający na obczyźnie Adam Mickiewicz, opisu- 
jący ich pękność w Panu Tadcuszu. 

Sposobność nadarzyła się z tej okazji, że za- 
niodtugo miała ziemia wileńska i już fo Polski 
| Przy lączone powiaty lidzki i brasiawski, przez 
|g)osowanie fudnuści wyraaić swa wolę, «zy chcą 
przynależeć do Polski czy do Litwy. 

Na zaproszenie, zamieszkałego we Wilnie po- 
[sla ziemi grodzieńskiej, a poprzód posła z Wil- 
na do Dumy, księdza Stanislawa Maciejewicza, . 
podążyiam z Warszawy do Wilna na zwołany 
przez Centralny Polski Komitet wyborczy we 
Wilnie wiec, nz niedzielę LI grudnia b. r. w sali 
młojskiej, 

Po 18-godzinnej jeździe pociągiem poples 
nym z Warszawy, przybyliśmy na dworzec wi- 
leński w niodzielą 11 grudnia b. r. przed po- 
łudniem. 

Wśród wielkiego mrozu szliśmy r dworca kou 
lejowago do naszej kwatery precz ulice Wilna, 
dzielnicą o starodawnych niskich kamienicz- 
kach, przypominających stare kamienice Kram 
kowa lub rynek na Staram mieście w Warsz 
wia. 
| Po skromuym posi'ku udałem się na Mszę św, 
|do kościoła św. Katarzyny przy klasztorze Pam 
(nien Benfdyktynek, odprawioną przea ks. posła 
| Mąciojewicza. 

Na Mszy tej obecne były uczennice polskiego 
prywatnego gimnazium Panien Naearetanok, da 
| kuórych wypowiedział ich ks. katecheta podnio” 
sie kazanie, nawołując je do pokory, która, jak 
mówił „jest nie słabością, ale siłą, jednak poko» 
|ra należycie zrozumiana”. 
| Śpiewy nabożne, wykonane po polsku na fg 
samą nutę, co u nas w Małopolsce, robiły na 
mnie wrażenie, Że zmajduję się w kościola 
w Tarnowie, aibo w Tuchowie. 

Opodal kościoła tego znajduje słę dzwny koś. 
ciół Jezuitów pod wezwaniem św. lIgnacega 


"|Lojoli, który Moskale przemienili na kasyno œ- 


ficarskie, 

Obecnie kościół ten Jezutel odebrali z powróa 
em, podobnie jak wspaniały kościół św. Kazia 
|aierza wraz z przyległymi budynkami, stano- 
k cymi poprzód rczydancję prawosławnego 
archircja. 

Wraz z mym przewodnikiem podążyłem na 
t. zw. górę zamkową, dominującą nad położo- 
|nem w dotinie Wilnem, skąd na wszystkie stro« 
ny rozciąga się przewdowny widok na stolicę 
Litwy, Wilno, 

Na wierzchu góry xamkowej sterczą ruiny 
starego zamku książąt litewskich. widać tam 
grube mury baszty zamkowej z czerwonej ce- 
|gły; po drugiej stronie góry zamkowej znajduje 
"się odgraniczona wstęgą rzeczki Wilajki. (t. zw. 
|góra trzech krzyży. 

Na górze tej, sierrzące trzy krzyże znaczą 
mogiły umęczonych podobno za czasów Olgier- 
da Misjonarzy, którzy posłannictwo swe krzew 
wienia wiary chrześcijańskiej pośród pocań- 
skiej Litwy opłacali męcweńską śmiercią. Gdy 
spogiądalem z góry zamkowej na pod nią sy 
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metrycznie rozłożoge. peine wspaniatych gma- 
chów, 


UD KATOLICKI“ Mr. 3 z dnia 15-g0 Stycznia 1922 roku. 


trzał na wstęgę Wilji i Wiuejki, opiewanych 


a przedewszystkem imponujące wieką | przez naszych piuśniarzy į poetów, pomyślałem 


ilością wspzniałych Świątyń katolickich dziçl-| sobie w duszy, źe prawdę mówił w Sejmie Pa- 
nice, wśród których tylko gdzieniegdzie błyśnie | derewski: 


złacsty duch cerkwi prawoslawnej. gdym wi- 
dział te trzy kr'yże na mogile męczenników za 
wiarę i polskość, 


okoloną lasami, wileńską Kalwarię, gdym pa- 


Wstydź się panie Witosie 


Według zgodnych informacji uczestników 
pouinero zebrania piastowców w sali Rady 
powiatowej w Tarnowie w dniu 31 grudnia 
1921 r. powiedział poseł Witos, że tylko 
dzięki posłom katolicko-ludowym małorolni 
nie zostali uwolnieni od daniny, a wielcy wła- 
ściciele nie będą płacić większej daniny". 

Jest to otburzające kłamstwo i eszczer- 
stwo. Poseł Witos świadomie dopuścił się 
tutaj oszczerstwa, bo wiaśnie posłowie ka- 
tolicko-ludowi głosowali wszyscy, imiennie, 
Za mwolnieuiema mrałorolnych 0d daniny, 
a obłożeniemm wiekszą daniną wielkich wla- 
ścicieli, o czem każdy może się przekonać 
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Artykul 108. mawcowaj konstytucji gwa- 
rantnie wszystkiia obywatelom Polski „pra- 
wo koalici zgromadzania się i zawiązywa- 
nia stowerzyszeń j zwięzków*. kok już mi- 
nie wnet oa chvili, gdy ustawa ta została 
przez Sejm uchwalona, a jeweze nie wie 
o tem Świetne e. k. piastowskie Sta:ostwo 
w Dąbrowie, biure na czlozków Stronnietwa 
iatol.cko-ludowego urządza w powiecie 
chławy żanGarmeką. Oto kilka dni temu 
urządziłi sobie członkowie S. K. L. zebranie 
we wsi Zabrmie, koło Szezucina. Zebranie 
było w domu prywatnym. a więc w lokalu 
zamkniętym, za zaproszeniami, odpowiadało 
wszelkim wymogom ustawy. 

Jednasże starosta w Dąbrowie śni joszeze 
czasem o ©. k. Witosie, któremu, zdaje się, 
wiele ma do zawdzięczenia. Dlatego też za- 
miast na. obławę za Hodzicjami i bandytami, 


KUGENJUSZ MAŁASZEWSKI. 


Koń na wzgórzu, 


Rok mijat za rokiem. Pięćdziesiąt pięć 
milionów zbrojnych mężczyzn wvrzynało się 
na ziemi i pod ziewią, na wadzie, pod wodą 
i w powietrzu, I z germańskiej pychy, za- 
ślepionej w sobie wówczas nawet, gdy 
w guzy już się walita, z niesłychaneso bo- 
hatótstwa Verduńczyków. z krwawej mro- 
cznej. ohydnej, niby pospólny dół ementamry 
otchłani rosyjskiej rewolucji — wyłania się 
Polska. tak jak z necnej wichury i zaprze- 
paszczonych wśród nawałnicy gwinzl weta- 
ja różemopalca jutrzenka, a nad ściemiskiem 
polnem w krwawych łunach zapala sie eDó- 
Źniomy świt. Podnosiła się z półtorawieko- 
wej mogiły, jako wielki Łazarz, z srobm się 
dźwieający, owiazany chustami, z przepaską 
na niewidzacrch oczach. Stawała się wbrew 
przewidywaniam msdrrch i silnych, gwoli 
miłości głupich i do niedawna wchac świata 
słahych, a rosła na miarę rojcń szaleńców 
i ponad miarę ich marzeń najśmielszych. 

Po całym Świecie byliśmy rorproszeni — 
marzące. roztęsknione dzieci Wielkiej Wado- 
wy. I Pani nasza joła nawoływać nas ku 
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sobie, zbierać zo wszystkich ofłotków. 
gdziekolwiek chadziliśmy luzem. śriarać 


ze wszystkiech rozstajnych dróg. z cierni 
st;ch Ścieżek krzyżowej włóczęgi. Jak się 
na wiosnę do swego kraju oiczystegro zbie- 
ra ptactwo wędrowno, by ikliwym sznurem 

s 


i 


broni piastowców. 


„Niema Polski bez Wilna”. 
r Paset Dr, Matakiewicz. 


zaś na krańcu widnokręgu | 


| (Ciąg dalszy nast.). 


| 


|na podstawie protokołów sejmowych. -— 
A nadto imieniem klubu katolicko-ludowego 
zabrał głos w Sejmie pase! Maślanka, który 
bardzo gorąco stanął w obronie maioroł. 
cych, domagając się nacomiast większej da- 
niny dia wielkich obszarów, 

Wstydź się panie Witosie! Twój ostatri 
zya w ubiertym roku — to świadome, wy- 
tafimowane oszczerstwo na niewygodne B80- 
błe stronnictwo! Nie spodziewaliśmy się, że 
były prezydont ministrów bydzie pospolitym 
klamcą i oszczorcą. Zusak to najlapszy, że 
piastowcy mad przepaścią. : 

P. M. z Tarnowa, 


ieie bawia ię w palięk, 


ie. Starostwo w bąbrowie 


d 
'którzy grasůją w powiecie Dźbrowskim, po- 
syła pan starosta aż dwu żandarmów do 
gospouawzą Piotra Blacha, u któregoebyło 
'zebramie eztonków $. K. L. Rozpoczyna się 
"spisywanie protokołów, Ściąganie niewin- 
nych ludzi od starosywa w Dąbrowie, wid- 
"czenie po sądach. Nie mogą piastowacy Ko- 
rytkuwieze inaczej powstrzymać Ływlotowo- 
go rozwoju idei Ś. K. L. w powiecie, więc 
straszą Żandarniami. Ale na darmo, pano- 
„we! My się źandirmów ani hagnetów nie 
boimy, a im więcej będziecie nas pwześla- 
dować, tem gorzej dla was, a lepiej dla nas. 
| W sprawie postępowania starogrtwa w Dg- 
|bnowie ze spokojną iudnośe'ą wniesiona bę- 
dzie interpelacja w Sejmie, a postęnawanie 
tego starostwa względem Stronnictwa ka- 
,toliczo-ludowegy bądzie zapisane w naszych 
pamiętnikach. Katoltxo-ludowy. 
[j 


|alągnąć nad stepami i śpiewnym lecioć sta- 
dem przez góry, rzeki I morza, — tak i roz- 
prószone żołniewstwo palskie gromadziło się 
tam i sam, plynężo ku Folsce przez równik 
i biegun, w różnokolorowych mundurach 
obcych wojsk na podobieństwo strumyków 
wielobawwuyeh. Strumienie wędrownych 
|szerogóww, iącząc się po swej drodze, two- 
rzyły rzeki wojeane: dywizje, korpusy. Aż 
wszystko zlało sią w,jedno morze rogatych 
czapkami głów, w armje narodową, w zbroj- 
na siłę woinemo państwa, 

Jako nie legjonista już, ani powstaniec, 
lecz jako regularny żołnierz Niepodległej 
Ojczyzny, miałom wielki honor przelowania 
krwi eudzej i własnej, walcząc w bohater- 
skich szeregach Dywizii Syberyjskiej. Dzie- 
je tvch oddziałów, wędrujacy:h w ciągu 
dwóch lat tam i napowrót przez wszystkie 
meki Azji, jakie do Lodowateęro wradają 
Oceanu. i brmących przez tujgę sybirską, 
wobec które Puszcza Biwowieska wydaje 
sie małym gujem. w nieustannym ogniu bi- 
tew. w znoju przeraźliwych upałów lato- 
wych. w mrozach, od których wieczne ba- 
miska stają się w zimie jakby morzem do 
dna szklanem, zaś pnie drzew puszczańskich 
tężeją w żelazne słupy, wzrośniete w zma: 
szły spiź granitu. pokrytego śniegiem i lo- 
dem, — to epopeja rycerska, jakiei żadna 
nio wysłowi pieśń. Jeno jej uczestnikom na 
samo wspomnienie o tem, co przeżyli, ścina 
Się w żyłach krew i poniewezesne zdumie- 
nie mdli serce, iż wszestko to stało sie rze- 
azywiście, a oni jednak żywi są i wóluż 
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Oszczerstwa 


„zeczyposeojiteś, 


Przed tygodniem zarzucił organ wielkich œb- 
szarników i wielkich fabrykantów  „Rzeczpo- 
spolitą* poselskiemu klubowi katol.-ludowemu, 
że agituje przeciwko dan nie majątkowej. Przy 
czytaniu tych bredni nasuwa się mimowoli 
przód oczy ów złodziej, który ze skradzionemi 
pieniądzmi pędził naprzód, wołając „łapaj zło- 
dzieja”. 

Nasi posłowie nie tylko, że przeciw daninie 
nia występują, ale ją popierają, o czem Świad- 
czy mowa sejmowa posła Maślanki i glosowa- 
nie za daning w Sejmie Natomiast obszarnicy 
i fabrykanci z „Rzeczypospolitej* czynią już 
dziś zabiegi w Ministerstwie skarbu, by mogli 
uiszczonie daniny ua daleką ractę odwlec, a ró 
żni miljonerzy po miastach zgłaszają się jako 
| bezrobotni, by daniny wogóle nie piacić, 

Chlepi daninę zapłacą, mimo że naszym po- 
słom się nie udato tych najbiedniejszych ma- 
lorołnych od tego ciężaru uwolnić, Ale z dru- 
giej stronyw nasi posłowie nie dopuszezą, aby 
od daniny wymigać się mogli ci, dla których 
minister Michalski jest łaskaw i których inte- 
resów broni „Rzoczpoanojita*. 

Tu jednak stwierdzić należy, a co poseł Ma- 
slana w Sejmie podniósł, ża endecy, chadecy, 
socjaliści I enpeerowcy chcą daniną chłopa 
zmusić do wyzvycia się inwentarza żywego za 
bezcen, hy od ebilopa rozpocząć falę taniości. 
I na tę ofiarę się zgodzimy, ale pod warunkiem 
łe z tej ofiary Skorzystają mi szczanie, inieli- 
gencja pracująca i robotnicy, a nie handlarze 
bydła, masarze i inni paskarze, Ala co będzie, 
jośli konsumenci miejscy i ośrodków przemy- 
słowych nie zdołżją hyenom żywnościowym 
obroży na łeb narzucić, jak to się już dziś dzie- 
je, gdzie żywy towar tanieje, a mięso drożcje? 

Wtedy powrotna fala drożyzny zniszczy i nas 
rolników i was konsumentów, wtedy już chłop 
drugiej daniny majątkowej ani nie uchwali, aui 
nie zapłaci! 

Tę przestrogą može „Rzeczpospolita“ jako 
paszą przedrukować, a nie trudnić sie kalum- 
niatorstwem. Małorolny z pod Magórki. 
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ZĄDAJ WSZĘDZIE 
LUDU 
KATOLICKIEGO! 


| Walczyliśmy m hordami bolszewików, 
idąc ramię w ramię z horda Kołczeka, którą 
nie miala nad przeciwnikiem żadnego ty- 
tułu do wyższości, tu i tam — ta sama dzicz 
ludzka, o jakiej Europejczyk nie możę mieć 
naj:nniejszego pojceja. Nie pamiętano o nas 
w raju, — mlode państwo miało na głowie 
tylo wwniejszych trosk, 

Sponiowieraliśmy sie i zdarliśmy na nice. 
Tyiko cudowną jakaś obręcz nieugiętego 
ducha trzymała nas spolem przez taki długi 
Czas; żeśmy się nie rozpadii, jak rozoseknięte 
kiepki Kto nio był z nami. ten nigdy nie 
zrozumie, co znaczą te słowa: umrzeć z tę- 
sknoty za ojczyzną... . 

Qdkrylem wa własnej duszy olbrzymie, 
dziewicze obszary. leżące odłogiem. Dopra- 
cownłem się w sobie do rzeczy nowych, 
o nioprzemijającoi wartości. Alem tego je- 
dacgo nauczyć się nio mógł: czuć wzgardę 
dla motłochu, z którym walczyłem, niena- 
widzieć jero nicości moralnej, odsądzać go 
od pierwiastków ludzkich. 

Ocierałem sie, jako niedoszła ofiara, 
o krwawą robote „czerezwyczajck*, widzia- 
łem trupy moich żołnierzy. dobitych na 
polu obeagsami w twarz, żywcem obdartych 
ze skóry, spalonrch na wolnym ogniu. 
Ociadałem u swych stón martwe ciała to- 
warzyszów broni. zmasaknowine w sposób, 
którv nawet na fotogratjach, zdietych ku 
świndoctwu, wzhudzał w widzu nieprzewwy- 
cicżone torsje obrzydzenia i lęku. Wtedy 
|już czułem, że to niezwykty mord. że to 
lniezwyczajną wojna, I mózynalan poju. 
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Na; "skirteczniejsza pomoc 
Gla inwalidów. 


Jedną z najcięższych i najprzykrzejszych 
pozectulosci wojny, jest ta og omna ilość 
ludzi młodych a 8 u pezaiyeh "ub schorza: 
łych, tak, ża c» żadnej cięższej lub choćby 
tylko mozolniejszej pracy nis nadają się za- 
pełnie. 


Ludzie to biedni w całem slowa tego zna- 
czeniu, już nie tylko dlatego, że nie moga 
na potrzeby życia zapracować i zdani są zu- 
pelnis na opickę rodziny lub ce gorsza na 
łaskę i nieluskę obeych ludzi, ale więcej 
bielni dlutego, że już samo poczucie kale- 
ctwa i myśl. że są ciężarem w społeczeń- | 
stwie musi niejednemu szlachetnemu i LĄ 
wemu sercu być bardzo przykrą i bolesną, 
może nawet okrutn'ejszą od kuli. która by- 
ła przyczyną tego kalectwa. Ci ludzie to 
pirer ież nasi najbliżsi, nieraz 1 najserdecz. 
pm oni ponieśli ciożką ofiare dla Oiczy- 
zny,Ą wicc i Ña nas, to też jest obowiąz: dem 
Świefłym tak Ojczyzny, jak i naszym, zająć 
się lozem tych biedaków. 

Radzi stę n nas nad tą sprawą od dawna. 
wydziela sie ziemię dia inwalidów na gospo- 
darstwa roine, urz {za się kursa rekodziel- 
nieze i handlowe. W szyśsiko ta byloby do- 
bre. @lyby do tezo dodać sily i zdrowia in- 
walidom, czego HE tak na roli. jak przy 
warsztacie, lub przy ladzie sklepowej doma- 
gat sę bedzie hezwarunkowo, a nawet 
z resztki ich sił i zdrowia pobierać | 
chciała pewne daniny. 


Tvmezssem n. p. hodowla 
jest zajeciem, które uważam za m jodpo- 
wiednieją ze dla inwalidów wojennych, Po 
pierwsze, że jest to zającie lakkie, trwające 
tylko przez pewien krótki sevom w raku: 
prwa osromnie zajmująca i pociącajaca ku 
sohe. a przytem latwa, drobnostkowa, ber 
natażema sił i bez używania ciężkich narzę: 
dzi.. roboty w ciszy i spokoju I dni jasne. 
ciepłe. na wolnem nawietrzn, w blasku ston- 
ca.. wśród zaparhn drzew, miadn, wosku. 
Hodowla pszczół nie wymaga wkładu wiel- 
kich knnralów, na lakie kraj dla tysięcy 
inwaliiów dziś nie słać, a daje natychm: a- 
stowe karzyści, zapewniajac tam samem 
utrzymanie inwa! dzie, Twierdzenie to nie 
opiera się na minlkiej tearji, mocacej się 
usumać każdej chwili. ale na praktyce i spo- 
strzeżen'n, któroma nabylem w kiiknietniem 
prowadzenin kursów pszczelnietwa w gako- 
le dla inwalidów wojennych w Rakowicach. 


e 


p=ezezó} | 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 38 z dnia L____]UP KATOLICKI" Nr. 8 z dnia 15-uu Stycznia 1922 rol 1923 


Najmilszem dla inwalidów z2jeciem byla ro- 
bota w pasiece; kiedy od innych zajęć 


roku. 


wprost uciekali, 
calą eromadą. 


to do pasieki szli zawsze 
Józef Lorenz, 
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okładki na fundusz wyborczy. 


Socjal! istyczne pismo „Naprzód z dnia 
T bm. drnos: 

„Na fundusz prasowy „Naprzodu“ Za- 
rząd okręgowy Związku Zawodowego Prac. 
koiejowych w Krakowie z funduszu rezer- 
wowego 10.600 marek 

Na "fun dusz wyborczy Związek pracewn. 
przem. gastr. hotel. Kraków 26.979 masek. 
Rada robotnicza Glinnik Maryampolsii 60, 
tysięcy marek“. 

Oto dowód, jak eztonkowie P. P. S. poj-,e 
mują swoja obowiązki względem ME 


Katołicko-ludowego bodaj jedną dziesiatą 
część tej ofiarności okazali, inaczejby <a 


nasza sprawa, która na każdym krol 


kuleje z powodu braku finansów. JEN 
przykład socjalistów będzie dia nas nauką, 
w czem leży powodzenie orvanizzej Nio 
dajmy się ruwstydzić wrogom, którzy dążą 
do odebrania nam ziemi, do wprowadzenia 
mowu kartek na cukier, mąkę i t d. — bo 
komunizm przecież jest «elem socjalizmu. 
Nie pomijaim y adnej sposobności, ale na 
poufnych anin na wiecach, na wese- 
lack, chrzejnach, pamiętajmy o zebraniu 

nożśby maloj kwoty na Fundusz wyborczy 
i fuadusz prasowy. Każda marka, to akute- 
czna pomoc w Organizacji Katol, Stroani 
ctwa w Polsce. 

Mniej siów — więcej ofiar, 
mi) Kursistą, 


ROZOWE Z ZOO ERZE CEE AJ TAE 
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Kto kupuje, <ŚR5: a' Do roIsżerz 
gszety borbons, 
wić do św. Kościo?ra rzymaKoe 
katoliet ego, ten jos? wron am 
Chrystuza Pana, gołuja sobie Y 
i dzieciom swo mn girassny Sos ma 
|ziemi ! w wiorzności, [est z 
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ajl A my? Gdyby EIRE Stronnictwa 


bite 1 


fańcorn, Bo cola sią GO ezasi pos 
gańskich, 


Ludu Porskił Nio wyzywej 29 waiki 


przzcenrześciłj rós nien, 


sprawiedliwości bożej! Odjrzuczj 
od siożrę precz Uozbożne gazely, 
które sze zą niewiarę I ciemnotę. 
Hastom naszem niach będzie: 
a: POLSKA UI 


SENESI PA 


ut, 


EAIC ELSE 
Wadowice. ; 


o a 
TTA 
ta nisze 
stycznia <dbyt stę powiatowy zjazd 


Dnia A shi 


SZETZĄSM niona. 


o potrrebie organizowania S. K. L. wygłosił 
ke. Pank iewicz, a program strennietwa przed- 
staw posał Mać Janka. € 


Zebrani w sali mieszczańskiej dologaci qmiu 
oraz Udiyvacji wysłuchali wywodów obu re~ 
ferontów i przekonali się, że jedynie program 
5 K. L. odpowiada uczuciom relig jnym szuro- 
kich mas chłapskich, a dążenia jego w spra» 
wach gospodarczych i ekonomicznych i*ludo- 
wych nia tylko, że nie pozostają w, tyle, ala 
mząstokroć wyprzedzają inne stronnietwa iulo= 
„o jak np. Piactoweów. Lódź naszego stron» 
nictwa szczęśliwie ominała ten straszny wiz 
rozkcyjny na morzu, któremu dotad z wyjąt» 
kiom S. K. L. pie oparło sę żadne za st'on- 
nietw czy to katciiekich czy chrześcijańskich. 
a to tak przez nas swego czasu garąeo kam 
chane stronnictwo *ks. Stojalowskiogo także 
w tym wirza szlachacko endack'm ntonęcło 
| Tylko stronnictwo o programia szczerza lu- 
dowym maga się oprzeć zakusom 1 zamachom 
sulachackieh ondeków i kousdrwatystow i sku- 


TAST tocznie bronić interesów lu dowych, nie krzyw= 


dząc innych warstw społecznych, A równócze-= 
śnie ze sknikiom przeejwstawie się tntryzma 
i zamachom lew'enwych stronnictw na naszą 
świętą wiarę. Dziś także i nasi przaywóley du- 
Sj zd tj. księża przyszli do iPaq ko nia, że nie 

bazarmikami, ala z Indem im iść naluży i to 
dż bardziej, ża zaieżność ich od obszarniczych 


delugatów S. K. L w Wadowiczeh. > kościeinych niebawem się skończy, 


„SAECO dz m zc 


wać, iż na mordowanie się wadłnz hrmani | 
tmnvch paragrafów haskich i genewskich 
konfereneji nia masz miejsca ani czasu Wum, 
glzio o samą duszę Ludzkości nieśmiertelny | 
toczy się bój... 

Mijały miesiace. W szeregach naszych 
zaczeio przebąkiwać o powrocie. Jakoż do- 
kanalo się to wkrótee. proddzej nawet, ani- 
żelibyvśmy sie spodziewali. Luźne hardy koł 
czykowskie poczety kataswofalnie topnieć 
w pamiętnym miwrorie na wschód, ohydą, 
paniką i podłością przewyższającym wszy- 
stku. eo kiedykolwiek bndź ziarcyło się 
w dzie ach wajen. Przysodni sprzymiorzeń- 
e nasi. sławetni czescy logjonawe, w tem 
bezhołowin odzierżyli prym. Wskutek ich | 
tchórzostwa i zdradv, większość wojska pol- 
skiego musiała miożyć brań i poszła w nia 
wolą, gorszą od mieri. — Jeno garstka 
istuych desneratów, z walecznym pulkowni- 
kiam Skorobohatym-Jaknhowskim na ezele. 
wvdarła sie z pierścienia wojsk czerwonych 
i na piechote, wśród niazmiemnie Intoj wi- 
chury Śniażnej, zwanej w tamtym kraju 
purem, kaleknisa odmrożonwmi do kośćmi 
nogami, dow!esła się do Wladywostoku. 
Siamtad na owym statku W M do 
Gdańska, 

_ Kūka miesięcy trwała podróż wndą. Ohje- 
cLaliśmy bkozmała pół świata. Tvmczasaem 
w granice Polski wnarła się wraża nawala. 
Wróg siomił po Warszawe. SŚrieszno nam 
brio dantynać do lądu bv stangć na zagro 
żonej ziemi twardą żntniereką steną, Wie 


dzielismy, że czeka Das nowy trud, 


O poranku. perłowym od morskiej, blada- | Rrymade Syberviską i postina bronić Wisły, 
różowej nuty, ujrzeliśmy z pokładu okrem bo aż nid Wisłę zapędzi się wówazaia 
R mugo. ciemniejącą na dauekim ho- | wróg. 
jryzonria, To my zlliżaliśmy się do niej, aloj Na samym wstępie przeczułem, że mią 
| sie wydawalo, o to ona, ojezystu. ziamia.|w ziami ojczystej zacznie ścigać zły inse 
do nas się zbliża, ża wyszła na spotkanie |Meji ia wieś okazała się znów pa tamtej Stro 
nasze i ku nam płynie, wbrew [alom toczą- |nie, nowego tym razem frontu. A, 60 naj- 
cm ku lądowi. gorsza, siostra Marychna została ma wel 

Mie wziąłem ad ziemi odzyskanaj żndmego li przod inwazją wojenną nie sciironiła SIĘ 
uradowania, Owszem, stałx się powrócone- |bynajmniej do bezp. eczniejszych miejscy 
mu szezytom Gołgoty jora życia. Alem nieljak to roztropnie uczynio tylu | Lumvch. 
złorzeczył jej za to. Niuch będzie puchwa- |W liczine takich rozdropnisiów spotkalem 
ic.e jej święte imie, mrch sąsiadów o imieduę, którzy z Marys 

Niechaj na wieki hędzie pochwalone jej |chną widzieli się na wyjezdnem, Pocieszali 
imio „pragna ligiga jak wtedy... w ów |mie, że urosła już na dużą, ladną panne, ża 
| eudn niezapomniany poransk powrotu. w czuie mej nieobecności dzielnio sobie po- 
gdy Wok ladu o'czystego, podplywają- cenata, do niczyjej nie ucieka j:ę0 się po- 
cy na erzbietach fal, przedziwnie zariazywał |IL0cy. że wreszcie =— święcie wierzy w mój 
sio nam w oczach. niewiadomo — czyli to |Powrót z wojny. chociaż corocznie, w dniu 
od nagłych tez, czyli od razplasanią pod na mych imienin, ofiarowywa 74 mnie na 80- 
ri waruszonej głębi Bałtyku... lenną Mszę, gdyż skądń, przez kogoś, doszły, 

; ją wieści, jakobym gdzieś kiedyś miał zgi 
mL n4. ale niawiaddomo, czy napewno, J. luGa 
cześnio obijało się o me uszy, jak to bolsze- 
zilcomal wprost za statku wysłamo mię | wicy rządzą sią po swojemu w zaćtrch 
L- frout, gdzie marrząglem się wnet do|niescowościach. Bez trudu mogłem sabia 
lt ar? służby. Prvi to bowiem czas gdy |wvobrazić, co marzy dla samotnej dziew- 
w.aolki, do boju zdatny „barnet“, wycią |en wy, a nadto „dziedziczki*, wpaść w „ęca 
gano z rezerw i słano skwaoliwie w pole, dobrze mi znanych wschodnich san? tulo= 
t iobuie, jak niefortunny gram wvcize-|tów, Ile razy wiec myślałem o Marychnie, 
bywa z mieszka resztę piemiędzy i rzuca je |przeczurie strasznago nieszczęścia poprostu 
|pa em, obv się odbić w ostatniej erze. |ścinało mię z nóg, 
Tedy i gararkę żołniarstwa, która przywę- 
dmawala z dalekiem Wschodu, przeksztwł- 
i KE zwabą 


{Ciąg dalszy zast.) 
coro i rozwinięto naprędca W 


O a 


a egzystencja i księży i Kościoła katolickiego 
wiąże się coraz Ściślej z chłopem polskim. 

Fo przemówieniu iiku innych mowców wy- 
bram powiatowy Zarząd 5. K. L. z majstrem 
£: sarsiim p. Batizą na czele i uchwalono roz- 
szerzać naszą gazetkę „Lud katolicki". 

Obecsy. 


Dąbrowa. 

Sprawozdanie z wiecu inwalidów, wdów, Sieróż 

i pozosiałyćh, odbylego w Dąbrowie na dau 19 
grudnia 1921 r. 

Dnia 19 gruinia z. r. odhył się w Dąbrowie 
w sali Sokola wiec inwalidów, wdów, sierót po 
żolniorzach, 

Wiee zagaił kol Starzyk jsko prezes, zda- 
jąc sorawozdane 2 krótkiej dziaialności Zwiąż 
ku. Fo nim przemawiaii koledzy: Glód, 
da, kol. Krzciuk, którzy przedsiawiwszy Zna- 
czenie wiekie organizacj, jej cel i ważność, 
nawoiywali członków do siniejszej organizacji 
i do piacenia wkładek. Szczególnie kol. Suwa- 
da i Krzciuk potrafi obecnych prz.konać o po 
trzebie organizowania się zupeliie wyczupu- 
jąco. 

Następnie zabrał głos kol. Eliaszewski, 
przedstawił opłakane stosunki materjalne ii- 
wuidów, wdów i s'crót w ogólności i tutejszego 
powiżiu z podaniem kiku faktów dowi»lo- 
wi<h i z zapytanem, gdzie leży wina 1 ko- 
Mu należy przyp'sać, że malidzi, wdowy i sie- 
roty ne są do tej pory na:eżycie upowsżeni 
i że ustawa do tej pory nie weszła w życie. 

Kot. Romanowski oświadczył otwarc.e, 
Wue opfukanych stosunków materjalnych in- 
walidów i wdów nacży przypisać wyłącznie 
niektórym posłom z stronn etwa Piasta, duaja- 
cym tyko o swe młasno 
wlasne osobi te. Tym poslom wyrażono 
tum“ n'culnoścd. F 

Po nim zabrał mles kol. Rozciuk, przestrze- 
gając o bezp”rtyjneśe Związku inwalidów i nie 
Xuieszania w takowy polityki, 

Zastępca prezrea kol, Eliaszewski, przekonał 
Obecnych, że wołno krytykować tych posiów, 
którzy na to zuiugują, jak również wyrazić 
Votum zaufania tym płsłom, którzy każdej 
tchwii popierają sprawy inwaldzLie i wdów, 
bezinteresownie i speluiają swa zadanie. Mowea 
przytoczył w dalszym cizgukiika jasnych priy- 
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trudności, żądając 13 załączników do prośby, ika żydowskiego, dziękujemy za piękne kazanie 
jeźdźunia po doktorach-fizyhach. adwokatach. ji pruguiemy tego gorąco, aby ta paskudna, žy- 


, ' = . 
pojedyncze starostwa okónika Min. Sp. 


"by ustalono normę stalą i korzystną, co do 

przedkładania zgłoszeń o zaopatrzenie. 
Domagają sę odebrania żydkowi Wekslero- 

wi 2 Dąbrowy rybolowstwa na Wiśle, a od- 


| dania inwalidom. 


przez 
Wewn. 
i polecenia Województwa w sprawie wydaien a 
niepotrzebnych panienek z posad rządowych i 
adminisiracy jnych. 


Powiatowe Koło Związku Inwał/dów. 


Domagają się przestrzegania Ściśle 


Wola raniżowska, ad Kolbuszowa. 


Woła raniżowska, licząca 150 numerów, pa- 
leżała przed 10 laty do wsi zapadlych i zanied. 


zmien ly się stosunki, a nawet i wygląd wiki 
z ćhwilą utworzenia ekspozytury i nadania 
księdza. Ks. Czeslaw Broda, kapłan n*izwy- 
|czajae czynny, zrozumiał odrazu, że bez obecj 
pomocy, sama parafia nie jest w stanie ponieść 
mibrzymich dzisaj kosztów budowy nowego 
kościoła (przez 9 lat bowiem nabożeństwo się 


wigo za wożwan em. ks. Biskupa do Ameryki i 
Itam wśród nejeęższych waruuków, zbiera 
cfiary j fundnsze. Fo kilku miesiącach pœ 
| wraca i zabiera się do dzieła. Po dwóch latach 
stansła wspan sła świątynia z zegarem wieżo- 
Iwym, oraz budynki plebańskie, Potrzeba nam 
jeszcze domu lndowego na odczyty i przedsta- 
wienia, lecz i o tem myli już nasz ks. pro- 
| boszaż, 

Paraljanie zaś widząc j'go gowliwą i szczerą 
pracę duszpasterską i speieczmg, darzą go za- 


kieszenie i dobre tUfzniem i szacunkiem, bo w.cdzą, że tytxo przrz Odbyła si 


kościół, przez dobrych kapłanów i sskcię do 
lośw'aty, a przez ośwatę dobrobyt mogą Osią- 
gné — a nie walką klasową i nienawiścią par. 
tyit 

Z ubolewan'em patrayfmy, jak pewne skrajne 
pisma ludowe zwa czają duchow'eństwo i wo: 
‘góle inteligencję, która właśnie jest jedyrym 
przewownikium narodu i jego kwiatem, 

Paraljanka K. R. 


Kossowy w kolbuszowskiem. 
Jax'ś n'omsdry Tomek z naszej wsi śc ągnał 


kładów. świadezących, jak posłowie ze s*ron- na nas wielką hańbę. Oto bowiem w Nr. 43 
aietwa ka'olicko-mdowego chętnie wspierają / „Przyjaciela ludu” z dnia 28 grudnia z. r. nia 
inwajiiów i wdowy tak w Sejme i Rządzie, ty!ko sam popisuje się swą niewiarą, drwi z na- 
jak również cdpowiadają na ich pisemną Mmter- nuki o piekie, o anołach i szatanach. ale jesz- 
poacją — i naprowadził fakt, że niektórzy po- (Cza nom zarzuca, że jesteśmy zwolennikami he- 


glowie z stronnictwa Pasta nie raczą nawat 
odpisać inwalidzio czy wdowie. 

Zzstrzeoł się, że niema wcale zamieru 
w związek. jako organ bezpartyjny, wprowa- 
dzać pobtykę partyjną, lesz tym posłom wla- 
Enio, eo nam pomagają, wolno mu jest wyrazić 
Votum znufan a, eo taż cały ogół wyraził. 

Po kilku jeszcze przemówieniach przystąpi 
ho do rezoiucji, co do których ra kilkakrotne 
zapytaujo kol. Elizezewskiego, na czyje reco 
Życzą sabio wysłać rezalucje, wszyscy jedno- 
fłośniae oświadczyli, ża na ręce posła księdza 
Dra Lubciskiego, 

Velrratono cały szoras rezolncyj. z których 
Ni ważniejsze brg: Zgromadzcał domagają 
BiA energicznie jak najryelhlejszego pòowolania 
Przed panorną Punerrewi:ją wszystkich inwali- 
dów, którym procent niezdolności nieprawnie 
Adnhrano, jak rówweż I renta, a których w 8% 
mym  nowiocie dąbrowsxkim jes}  kilkamasin, 
238 rekmsa ich leżą stosami w Generalnej Eks- 
Pozyturze Sekcji Opieki w Krakowie niezalat- 
winna, względje zwrócone z Warszawskiej 
Sekoj Opieki M. S. W. „ad acta“ 

Domeeają s'e otwotan'n roskrynin M. S. w, 


z dnia 27 maja 1921 L. 6303'San./V. w snrawie' 


wstrzymania rent tym inwalidom, którzy są 
chwiiowo na poszdach w ctarzkterze nieeia- 
towysh pomer ków kancelaryjnych. Odraśne 
podległe M. 3. W. n=eda należy jak najrych- 
lej zawisdomić o eofnięciu tak krzywdzącego 
inwalidów reskryptu. 

Domaeniją się wypłacania zaleałych rant. 
Bzezegó nie wdowom i żadaja ścisłego prie- 
Btrzepania ustawy inwaldzkiej co do wymiaru 
pasji wdowiej, Dotychrzas wdowa otrzymnie 
200 Mk. mies'ęcznie, a każde dziecko 13 Mk. 
Miesięcznie, t. j. dziecko dostaje na arkusz pa- 
Peru, a wdowa na 2 kg. chleba na mestąc. 


„rotyckiej sekty. popieranej przez „Przyj. ludu”, 
jże wyznajemy inną wiarę, jak w Ostrowach i 
że djabeskie prawdziwie zasady „Przyj. ludn" 
jnrzywamy oświatą. Dorhodzi nawet ton glupi 
(Romek do takiej hezezclności, że się narzuca 
na dolerata calej parafji i w jej im'oniu prote- 
stuje przecjw kazanłu ks, Tmdwika Smolki, wy- 
„pow adzianoemm w Trzesówca. 
Zamytujemy więc publieznie niemqdrasro Tom- 
ika: Kto co upoważnił do pretestowania prza- 
otw katolickiej naure ks. Smolki i oczerniana 
nna, żo my tej nauki nie wnajemy? Jeśli ci się 
giupi Tomku te nauki n'e podohają, to sobie 
„możesz chodzić do bożnicy i przejść na wiarę 
żydowską i dać się ohrzezać i razem z żydami 
nazywać wszystko, co najpodiejsze I najnrze- 
wrotninjsze. oświatą i postępem. A więc rary- 
waj głupi Tomku oświatą poniowieranie przer 
żydów naszego Świciego katojiekiego kościoła. 
przezywania ksplanów katolelćah niewonika- 
mi mymskini, a wiary katolickiej jarzmem Í 
niewolą mymską, Nazywaj głupi Tomku mor- 
idowania uczeiwych ludzi i popieranie bamdy- 
tów miłością bliźniego, a zaś obronę prawną 
iuezciwych ludzi przed bandytami pmekrotze- 
niem piątogo przykazana Bażogo. Tak najwy- 
raźniej uczy „Przyj. ludu” w Nr. 7 z 13 Intego 
1921 r.. stę 12 mówje o zniesieniu kary śmier- 
ci; a ty stupi Tomku nazvwasz nankę ..Przyj. 
tuđu” oświata. Więc niechła ci i tak bedzie, że 
to jest ośw'ata, ale tylko dla głupich Tomi áw, 
My bowiem paka oświatę nazywamy nafha- 
niahw'ejsrcnm spodleniam i zwyrodnieniem mo- 
ranem. Wiemy o tem, że taką oświatę szerzą 
tyko żydzi i brudno, paskudne  szahozgoje, 
trzymające się kurczowo chałatą żydowsk'ego. 
Ażeby zaś ks. Ludwik Smokca. 
w Osirowach Tuszowskich, € pisania głuniego 
Tamka nie myślał o nas. żeśmy są zwolenni- 


wikarjnsz. 


dowska gazeta wszędzie jak najeneryiczniej 
była zwałczana. bo nie jest ona żadnym przy- 
jactelem ludu, ale pajwiększym wroyica i za- 
kalą ludu. 

To nasze przekonanie o kazaniu i o „Przyj. 
lulu“ stwierdzamy naszymi podpisami: 

Jędrzej Krupa, Franciszek Posluszny, Feliks 
|Posinazny, Jan Gacek. Wawrzyniec Piekarski, 
| Piotr Rola Walenty Sukiennik, Jan Piłat, Woj. 
viech Gacek, Anna Kotulówna. Juija Gackówe 
|a Marjanna Skiba, Anna Gacek i t d 


Borzęcin. 
Przy końcu co dopiero ubiegłego roku oâ- 
„był się w Borzęcinie wielz! wiec S. K. L., na 


Suwa-  binych w powiec e ko buszowskim; dopiero którym w treśc.wych. a pięknych słowach zlo- 


żył poseł Dr. Matakiewiez sprawozdanie sej. 
jmowe. Przewodniczył p. J. Solak, sekretarzo« 
jwał p, Mateza. Przemówienie posla Matakiewi- 
iwa nagrodzono bucznemi oklaskami, Wielkie 
wrażenie wywarła również mowa Dr. Cygi, 
który nawolywa!ł do czynnej milości ku Polsca. 


Grupka piastowców i siapińczyków, obecna na 


m zu > YU w 3 > URE 1 . . -` i ra 
który Pdprawido w przydrożnej kapliczce). Jedzie jwieeu, znhowywia się, co należy podkreśić, 


bardzo taktownie i nie zamacała obrad dziklemi 
krzykami, jakto gdzieniegdzie piastowcy czy- 
na. Całe zebranie w liczbie około 8 tysięcy, 
uchwaliło posłowi Dr. Marskiewiczowi votum 
zanfania. jak również calemu Stronnictwn ka- 


| tolicjkę-ludoweru Sekretarz, 
| Meszna opacka, 
| Daia 4 grudnia z. r. k'lkunastu dobrze my» 
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śqcych gospodarzy z naszej wioski, zaprosili 
ks. Fortunę z Tuchowa ma wspólną pogadankę, 
'ę ona w domu p. Jana Cichowskiego, 
Powodom zebrania bylo to. że lud, bałamucony 
przez falszywych doriulców, zaczyna się budzig 
i sznka drogi donrej i pownej. Ks. Fortuna wy: 
|alasil dinższy referat, w którym przodztawił 
j obenne położenie Państwa polek ego i wykazał 
szkodliwą dziatalność w Sejmie i dwulicowość 
pimtoweáw, którzy inaczej mówią na wiecach, 
a calkiem co innego czyuą w Sejmia, idąc rar 
zom z socjalistami i żydomi. Następnia omówił 
notkrehę organ zacji wśród naszego Indu kato 
jekiego. gięboko wierzącego i przywiazanego 
do Kościoła i,swych kszaznów. na który swe 
sidła zastawiają rozmajci falszywi agitatorowia 
i przyjno'ele, 

W dyskusji zabiarałi głos Tan Cichowski, Fr. 
Frej. Jan Bih i wien innych gospodarzy. 
Zobwanie uw'eńczone zostało pomyślnym reub 
tatem, bo zalożano Koło S. R. L., w skład któ- 
rego weszli: Jan Cichowski, Jan Gut, Jas 
Bit. Jan Baran, Jan Dnda, Wojciech Duda, 
Jakch Sowa, Jóref Sajdak, Piotr Sajdak, Jan 
Bień starszy, Leon Wojtanowski, Jan Chaidak. 
Oby Róg dal. Żeby i inne wioski poszły zm 
przykładem Mosyny | wszyscy żeby się ruszyli 
do pracy pod basiem: „Katolicka Pok 
ska” 1. N, uczestnik, 


Maków. 

Socjafiści i pisstowcy uchwalii w Sejmie, by 
Kasy chorych. do których ohennie należeć mw 
87% robotnicy i stużlia w miastach, ohowiązy 
wały i pa wsinach,-chcieli niemi „nuszczęśliwić” 
rolnika. tak jak już uszszęśliwii robotnika 
Uchwała ta na razie fest w zawieszeniu. PO 
słowie katolieko-pudowi zwaloznią anergieznie 
Kasy chorych, bo wiedzą oni, czomby one dis 
wsi buty. należy sią im taż 7a to od wszystkich 
włościan płehaka wdzięczność, 

Jak te Kasy chorych  uszczaśliwiają robot 
nika, przekonać się może knżdy latwo, kto 
tylko ma jakąkolwiek styczność s robotnikami. 
Rohotn'ev s} z tych kas, która obecnie s$ 
przeważnie pod zarządem socjalistów, harize 
niczadowalani. oplaty muszą wielkie składać, 
a za to wrazie charohy zhyt mało mają opiekt 
lekarskiej i to od lekarzy mniej zdolnych, jakżła 
zresztą lekarz taki moża skurtacznie leczyć, gdy 
w paru godzinach musi nieraz kilkndairsieciu 
chorych zhadań. Z Kas chorych w obecnym ich 
stanin, mają pożytek tylka ci co są w irh za- 
rzadzie, bo płace wielkie blora, a praenią nia 
wimle, Jak ta Kasy chorych pomagaja tuduiom, 
poznają ezytaniey za zdarzenia. jakie miało 
mielece w naszem miastecrku. Otóż naszemu 
kościelnemu, który oddawna należał da Kasy 
chorych w Myślenicach I płacił mumiemnie 


Domagają się, ażeby wdowom po rolegtych, [kami heretyckiej sekty „Przyj ludu”, przapra- | wkładki. jakie mn wyrnaczona, zachorywały 
Rgiaszającym się o zaopawzenie, nie stawiiuę, szamy go publicznie za gryzą Mumia tego wuj-iw jæi u. r dwie córki {eyn na czecwanką. 


Śtr. 6. 


Kasa chorych leczyła tych chorych, dostarczała | oddział wyłącznie dla górników, 
lekarca i lekarstw, lecz lutzyła tak skutecznie, |pracy we Francji 

że obie córki niedługo zmarły. Na dobitek! POSEL POLSKI U OJCA ŚW. Z okazji świąt 
przysłała Kasa ojuu strapionetma rachunek na | Nowego Roku polski minister  pemomocny, 
zaplacemie kosztów leczenia w kwocie 6.503 Skrzyński, został przyjęty przez Papieża na 
Nik. 50 fen, Gdy wezwany odykał. że przecież | audycucji, która trwała prawie godzinę. Na za- 
jo ko członkowi Kasy należało mu się bezpłatne poczenie audyencji Ojciec św. udzieli błogo- 
leczenie rodziny, odpowiedziano æm, że dzieci sjąwięństwa narodowi polskiemu, oraz Naczel- 
jego były już w tym wieku. że sane mogły już gikowi Państwa Piłsudskiemu. 

pracuwać i same powinny być osobno „ubezpie- | PLUGI MOTOROWE DO NABYCIA. Mini- 
czone, Pod groźbą Karno-sądowych KTOKÓW stęrstwo rolnictwa i dóbr państw. ma ma 
i egzekucji sadlowcj, zażądano ponownie zwrotu sprzedaż kilkanaście pługów motorowych sy- 
kosztów, Tukiem to dobrodziejstwem są Kasy istemu „WD” po cenie 3.500.000 Mk., oraz kilka 
chorych. Dlaczego przedtem Kasa chorych HOTENE Iie owych „Praga? po cenie 2.500.000 
zawiadomiła członka swojego, że jego tylko Mk, loco skład Warszawa. Na zakupno tych 
będzie luczyć bezpłatnie w razie choroby, a ro- | pługów może być przyznany kredyt, nie dłuż- 
dziny nie? Gdyby ów lonek Kasy chorych szy jak do 1 listopada 1926 roku. Reflektanci 
wiedział o tem wrześniej i fla go to leczenie jwjnni skierować podania do Województwa we 
przez "Kasę chorych będzie kosztowało, Wy- | Lwowie, Wydział rolniezo-weterymaryjny. 
rzekłby się tego leczenia, na skutek którego | PODATEK OD ZAPALNICZEK. Od dnia 1 
mn nadto dwoje dzioci zmarło, Gdyby SAM | m. podlegają zapalniczki podatkowi za 
dzieci leczył, a pewnością by go to tyle nie | sztukę w wysokości: kieszonkowe do 25 gr. 
kosztowało i wtedy by mu prędzej dzieci wyj wagi 100 Mk, stołowe i ścienne 300 Mk. Opo- 


szukający ch 


4 


> 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 3 z dnia 15-go Stycznia 1922 roku. 


zdrowiaty. 


Prosimy posłów S. K. I. by nas dalej bro-||smczym w Krakowie, Sprzedawcy zapalniczek 


i 


! 


uji od tero „szezoscia", jakie nam Kasy chorych 
chcą przynieść, a za pop™zeđnie kroki w tym 
wuględzie wyrażamy im gorące podziękowanie, 


UWAGA: Koraspondencje z Brzeżny, 2 Do- | 
brej, z Zaleszan, ze Skrzynki, z Bolectawia, 
z Newel Wilejki, z Tarnowa, z Łososiny gór- 
nej, z parafi szezucińskiej, z Łoniówgłe Szczu- | 
cina, z Dąbrowy, z Przemyśla, z Lubarz>wej, 
z Qarhka. z Ostrowa, z Bochni, z Uknowa,; 
z Biaqoln — z braku miejsca w nastepnym | 
RUNIGTZA, 


czy mace? | 


Czy macie w swoim domu choć jedną stosowane, nåtomjast będzie to spław niklu | 


katolicką gazetę i jedno pismo religijce? 
Czy posyłacie dziecł codziennią do szko. 

ły, aby uczyły się poznawać Boga i świat? | 
Czy macie w swojej gminie „Dom ludo-| 


F. (] 


wy“, gdziebyście się mogli zebrać i wspól-| 


nie o swoich sprawach radzić? | 
wy macie w swojej gminie straż pożarna j 
na wypadek ognia? 
Czy macie ze swojej wsi kilka dziewczęt, 
w „szkołe gospodyń wiejskich? 
w rzemiośle lub w szkole rolniczej? 
Czy macie w swojej pamafji „Bibliotekę 
parafjalną?4 
Qzy macie wśród siebie miejscowy Zwią. | 
zek Stronnictwa katolicko- ludowego? 


TEATE 4 


KRONIKA 


STENOGRAFJA, Nakładem Leons Wicher | 
w Wamzawie, ul Chmielna 35 wyszedł z druku i 
polskiej , 


podręcznik stenogralji | narodowej 


datkowanie należy uskutecznić w urzędzie pro- 


mają najpóźniej do dnia 3 b. m. zgłosić zapasy 
we właściwym oddziele kontroli skarbowej. 
JEŃCY POLSCY W DRODZE DO OQJCZY- 
ZNY. Do Moskwy przybył piąty krasnojarski 
sszelon z jeńcami S-ej dywizji polskiej. po 2- 
miesięcznej podróży. Eszolon ten w dniach naj- 
bliższych ruszy w dalszą drogę do Polski, Znaj- 
duje się w nim 1.000 jeńców Polaków. 
BĘDZIEMY MIELI METALOWE  PIENIĄ- 
DZE. „Kur. Warsz.” donosi, iż rozstrzygnięto 
już w znaczeniu twierdzącem wprowadzenie 
w rychłym czasie bilonu połskiego, Bilon tem 
bity będzie w mennicy państwowej przy urzę- 
dzie probierczym, w nowym gmachu rządowym 
przy ul. Złotej 22 w Warszawie. Bilon ma za- 
atąpić drobniejsze banknoty do 100 Mk. włącze 
nie. Metale szlachotne nie kęda do bicia bilonu 


z innymi metalami. 


SPADEK CEN ZŁOTA. Spadok kursu obcych dzio wziąii udział min. oświaty Oma 
?j walut wpłynął bardzo podniecająco na zaniepo- |pogiowie polski i czeski, kousulowie polski, 


$ 


Trzy wagony towarowe rozbite, parowóz i wa- 
gon bagażowy pociągu osobowego uszkodzone, 
Wypadku z ludźmi nię było. | 

SZKOLA KADECKA WRACA DO KRAKO-- 
WA. Szkola korpusu kadetów, która przed kil- 
ku miesiącami przeniesiona została z Krakowa 
do Lwowa, obecnie wraca z powrotem do Kra- 
kowa i umieszczoną będzie w dawnej siedzicie 
w Łobzowie. 


BADACZE PISMA ŚW. Pisma krakowskie 


doniosły niedawno o nowej sekcie, z Ameryki 


do Polski przybyłej, sekty badaczy Pisma św. 
Jak każda sekta, tak i ta grupa na punkcie. 
badania Pisma św. odznacza się ciasnym fana- 
tyzmem. Członkom sekty brak odpowiedniego 
wykształecnia i stndjów do takiego badania. | 
Aby badać Pismo áw., bez względu na to, w ia- 
kich colach, trzeba mieć odpowiednie wyksz-. 
talcenie i studja teologiczne. historyczne i przy*_ 
roflmicza, trzeba znać stare kroniki, manu- 
gkrypta, tradycję kościelną, kazania, homilje 
Ojców Kościoła, księgi starożytne | t d, i t. d. 
Jest to rzecz bardzo trudna. Prostaczek toma- 
czy sobie wszystko po swojemu, nabiera cech 
fanatyzmu i dochodzi często do opacznvch 
wmiosków. Jesu to więc sekta sfanatyzowanych 
prostaczków., 

STRASZNE NIESZCZĘŚCIE. W Ogrogzonej 
na Śląsku ciesz. w gospodarstwie Jerzegy"Ka- 
lety wybuchła straszna zaraza nosacizny u koni 
Mustano zastrzelić dwie pary koni, Od koni z% 
razi} się parobak, gospodarz i jego syn. Wszyscy 
izej umarli w przeciągu tygodnia, Obecnie 
także żona Śś. p Kalety uległa tej nieuleczalnej 
chorobie. 

POŻAR KOŚCIOŁA. Wo wsi Turbia w po- 
wiacie tarnobrzeskim spłonął kościół parafiatny 
drewniany z calem urządzeniem, Swaty wyno- 
szą 18 milionów marek. Przyczyną pożaru była 


nieostrożność _ kościelnego, który zapomniał 
zgastć świecę przy katafalku. 
ROCZNICA ŚMIERCI WARNEŃCZYKA 


ŚWIĘTEM NAROD. WARNY. W Warnie adbył 
się obchód Ż5-tej rocznicy Towarzystwa arche- 
ologieznego i Muzeum Warneftczyka. W obcho- 
owski, 


frezy 
d e 


kajone E osiatnich czasach umysły czarnogieł- | czeski i rumuński, deeęgaci akadera.j. uniwer- 
Aziarzy. Ruch na. gieldach w ogólności a na po- sytetu. museum narodowego i instytneyj kuitu- 


kąatnych zebraniach handlarzy walut w Bzeze- 
gólności osłabł ogromuie. W ślad za wzrostem 
kursu markt polskiej spadło także w eenie zloto, 
do którego dawne zaufanie stracili nawet spe- 
kulanei ź czaimej gieldy, Podezae gdy przed kil- 
koma miesiącami nie ząwshali się płacić za 


vainych. Miuister oświary w dłuższem przetać- 


wiemiu podkreślił znaczenia pracy kulturalnej, | 


jako jedyaego środka samcobrony narodów 
w okresach niewoli i klęski. Następnie ruinister 
powitał przedstawicieli Polski, nowej sojusz- 


jniczki Czech, widzące w udziale Polski wyraz 


, |austrjacką, złożą 10-koronówkę 12 do 15 ty. |ęalwacji słowiańskiego zbliżenia. Minister pod- 
Czy macie kiku zdolnych chłopaków ;Mk.. obecnie za taka samą ilość kruszcu ofiaro-| kresli} wielkie znaczenie idoi wolności narodów, 


;wują 5.500—-5.000 Mk, a więc o 300 Mk. mniej |sy imie której król Warneńczyk poniósł śmierć | 
jog ceny piaconej obecnie ptzez rząd w krajo |pod Warną. Uchwałono święcić rokrocznie rocz- 


wych kasach pożyczkowych. Wogóle stwierdzić | nicę śmierci bohatera warnedskiego jako święta | 


należy, że popyt na złoto znacznie obecuie 
osłabł. 

PODATEK OD WINA. Z izby skarbowej 
w Kzakowie komunikują: Począwszy od dnia 
1 stycznia 1923 rokn podlega wino podatko- 
wi w wysokości 20 proc. wartości Za wino 
uważa sią napoje x winogron, soków owuto- 


P wych, roślinnych, zs słodu, oraz win sztuczne. 


Podatek mają uiszczać miesięcziie x dolu wy- 
twórcy i sprzeduwey, pozbywający wino kan- 
gumentow. Od wina, sprowadzonego przez kon- 
sumenta z zagranicy, ma niścić podatek sam 


KA 


narodowego Waray. Wielkie wrażenie wywarła 


znaczną ilość depesz z Polski, między innemi 


od uniwersytetów, ukademij i prezydąnta miui- 
strów Ponikowskiega. 

BANDYTA, KTÓRY NIE MOŻE SIĘ DO- 
CZEKAĆ WYKONANIA WYKOKU. Niejaki 
Antoni Borowiak, skazany przez sąd w Kasta 
ma Śmierć za napady bandyckie, będzie joszcza 
prawdopodobnia bardzo dlugo cieszył sio Ży- 
ein. Oto inusi on być obecnym juszcze na 15 
procesach w innych miastach Polski We 
wszystkich tych sprawach grozi mu również 


jkonsumcnt. Wytwórcy i sprzedawcy są zobo- |kura Śmierci. Jednakowoż z powodu odruczenia 


z wzorami i dekladnemi objaśnieniami da u] "0 ; 
Ears 1 J wiąznni pebiorad polatok od konsumentów, |rozpraw skutkiem niowtawienia się świadków, 


czycych bez pomocy nauczyciela, Podiug | 
tezo podręczniku może każdy u siebie w domu: i l eat- J 
MYĆ sią stonograćji tak, że po przyswojeniu .! prowadzić książki podatku od wina. Zapasy | drugiego, możę jeszcze dłuższy czas pożyć, +0= 
sobie niektórych skrótów fachowych, bodzielwin podleyają zgłoszeniu według stanu z dn. |czekująw rzecz prosta wykonania tylko jedue- 
w stanie objąć posadę stenografa w biurzej) stycznia 1922 roka Zapasy konsumastów jmo z wyroków. A 

kandiowem. jak również spisywać wykłady; ponad pięć litrów, względnie miodem butolek,| pwIE ŻONY I DWIE NARZECZONE, We 
w szkołach, wygłaszane mowy BA zebraniach ; poiiegają dodatkowemu opodatkowaniu po 400 | Lwowie odbyła się rozprawa prmeciw S24atn. 
it p ¿Cena podręcznika wynosi 800 marek, ;Mk. od litra winą w beczkach, względnie po | Juljanowi Myszkowskiemu, dzierżawcy młynów 
przyczem każdy nabywca, który nie będzie: 190 Mik. od całej butelki, a po 200 Mk. od pó! |; tariaków, oskarżonemu o dwużeństwo, Oszua 
w stanie sam się nauczyć, otrzyma od autora | butelki. Zapasy wytwórców i sprzedawców mar |gtwo I sprzeniowierzenie. Myszkowski, jakkol- 
bizpłatna lekcje aż do zupełnego nauczenia się |JA być zapisane na przychód w książkach po- | wiek jego pierwsza żona żyła, ożenił się po ram 
Zamiejscowi otrzymają lekcje listownie. PE od wina. Zgloszenia zapłzów wina na- |drugi w r. 1918, zataiwszy i przed władzami 
ukończeniu nanki uczący się otrzyma odpowie |leży wnosić do właściwych oddziałów kontrol |kościelnemi i przed druga żoną, że jero pierw- 


le 
ie 


dnie Świadectwo. skarbowej, _ sza ona tyje. Obecnie starał się (mając iud 
NILJONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu| UNIEWAŻNIENIE WYRORÓW DO RADY |dwie żony) o rękę dwóch panim f byłby 


miljonówki, wygrana padla na Nr. 2,420.874,, KAS CHORYCH. W Warszewie uniewa?uiono | wkrótce ożenił się pe raz trzeci, gdyby nie ra- 
sprzodany w Wąrszawiąa. | wybory do Rady kas chorych s powodn nie- |żąna „nacjągniącie" przyszłego — trzaciego 
WYJEŻDZAJĄCYM NA ROBOTY DO *łychanych nadużyć wyborczych popełnionych jz mędu tańcia — co spowodowało aresztowa» 
FRANCJI donosi się, że dział rolniczy misji Przez komunistów i poczyniono kroki do przy- |nie go. Skazany zostal na 1 i pół raku cięż- 
francuskiej do wysylania robctników do Fram- |gotowania nowych wyborów, kiego wiezienia. ` 
cj! przeniesiono z Częsyochowy do Krakowa, ui. | ZDERZENI POCIĄGÓW. Podląg osobowy,! MILJARDOWE ZŁODZIEJSTWA. „Gonies 
Podzamcze 30 W Częstochowie (ul. Jasnogór- | dążący z Warszawy w strone Częstochowy. |Krakowski* donosi o wykryciu miljonowych 
(ska 24) pozostaje nadal czynny jak poprzednio,. wpadki na stacji Raby ną pociąg towarowy. nadużyć w odbenzyniami puństwowej w Dro- 


1 


„wydawać im poświadczenia poboru podatku |jak również transportu z jednego miasix de | 


A i 


„LUD KA 


bobyczu. Rewizja, przeprowadzona % ramienia 
Najwyższej lzby kontroli państwą, wyryta. 
nisty.ko fatalną gospodarkę, ale taż dowiodła, 
iż od lat popełniano nacużycia, które państwo 
uarazity na wprost bajońskie sumy. Sensacyjne 
aresztowania wśród perevpaiu miały już być 
przeprowadzone, Odbenzyniermia w Drohoby- 
czu jest najsilniejszą twierdzą socjalistyczną. 
Na czele jej stoi dr. Kozicki, zapalony socjal, 
protegowany posła Moraczewskiego. — Tak to 
socjaliści umieją rządzić dla dobra ogółu. 

STRASTLIWY ZAMACH DYNAMITOWY | 
NY NIEMCZECH. W miejscowości Diineebiel 
w Niemczech dokonano suraszliwego zamachu, 
jaki pocąęmął za sobą znaczną liczbę niew in- 
nych ofiar. Oto podczas Nocy Sylweetrowej na 
piacu przed kościołem, gdzie: był zgromadzony 
liczny thum publiczności, jakiś młody człuwiek 
rzucił sporządzoną przez siebie dynamitową , 
bombe. Skutek wybuchu był przerażający, dzie= | 
siątki of.ar wilo się na ziemi w kalużach krwi; 
dotychczas stwierdzono, że 50 osób odniosła 
ciężkie ramy. Bliższe szowegóły zamachu są 
osłonięte tajemmicą ze względu na torząco SIĄ 
śledztwo. 

NAPAD EABUNROWY — NA ZŁODZIEJA. 
W Zagiszy, w Ługłębin Dąbrowskiem, czerpa- 
nie zysków z powmjemnych szybów węglowych 
jest na porządku dziennym. Co moe niemal Wy- 
wozi się po kilka wozów węgla, który Bprze- 
daje się w okolicznych wioskach. Niejaki To- 
wasz Pawełczyk zarobił w ten sposób sia 
marek. Nieuczciwy ten zarobek nie wyszedł mu 
irdnak na dobre. Zazdrośni, dowiedziawszy się | 
c jego zyskach, uplanowali napad. Wieczorem. 
wpadło do meszkania czterech zamaskowa- 
nych meżczyzn, żądając wydania pieniędzy- , 
Kiedy Pawełczk oświadczył, że pieniędzy nie | 
da jeden z rabusiów strzelił do niego. raniąc 
go ciniko w głowę. Na skutek alarmu zbiegli 
sia domownicy, płoszac nanastników, którzy 
jednak zdążyli przedtem zrabować portfel s 40 
tysiącami marek. Słusznie powiedzieć może 
Pawsłczyk, że „kradzione nie tuczy”. s 

ZGON PRZYJACIELA POLSKI. W Montpel- 
Her zmarł najstarszy biskup francuski, kardy- 
nei de Cabrieres w wieku lat 93. Zmarły kar- 
dymał zarnaczał niejednokrotnie swą wielką 
przyjażń dla Polski 

PRZEJŚCIE NA KATOLICYZM. Znany poe 
ła bolenderski, Fryderyk van Eeden, ogłasza 
w pismach holenderskich. że w drugi dzień Ro- 
żero Narodzenia hedzte ochrzczony i przyjęty 
na łono Kościoła katolickiego. 

ZNOWU DHISZPANKA. W południowych 
Niemczech szerzy się coraz hardziej wskutek 
nirzdrowej pogody epidemia hiszpanki. Dono- 
8zą, Że liczba chorych m Badenji f Wirtem- 
bereji wynosi 70 tysięcy. 

śMIERĆ POD ŚNIEGIEM CAŁEJ KARA- 
WANY. Karawana złożona z 80 Indzi, która 
wyruszyła z Bełrutu we wschodniej Anatolji 
do jednego z portów na morzu Czarnam, ogar- 
miętą została przez zamieć Śnieżną. Cała kara- 
wana zalazłą śmierć pod śniegiem. 

SZTUCZNE 7ŁOTO. Intransireanf połafe, 
Jakoby Edison dokonał wynalazku. umożliwia- 

jącego wyróh sztucznego złota. 


e gr 
Humer i satyra. 
W mieście. 


— Nalałefu, czy twoja siostra dziś chora? 
Tak blado wygląda, jak jeszcze nigdy. 

— E.. mie, plosę pani, ale Zosi blakło już 
falbr i nie miała się czom pomalować. 
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| 
WERRCKE. 

© NA FUNDUSZ PRASOWY złożył: Ks. kan. | 
Ligęza 1601 M. — WE Deszezakowska 1000 M. | 
Ks. Andrzej Śisz 500 M. — Anna Wożźninakó- | 
wna 500 M. — Wojciech Biak z Tyczanowa | 
100 M. — Gdula Józef 160 M. — Wawrzynieć 
Skrzynacki 110 M. — Antoni Kowalski 109 M. 
Matusiak Alojzy 110 M. — Gminny Zwiąrck! 
S. K. L. Kamionka mała 1760 M. — Kulasó-| 
wna Karolina 160 M. — Buchaniee Stan.: 


210 X. — Urząd paratjalny Gać 400 M. — |przystała te dolarv. które za bilet akretowy 
Malgorzata Waluś 200 M. — Zofia Pelcówna musi zapłacić: byłoby to zawsze około 300 
110 M. — Es. Kazimierz Łuczyński 100 M. — |tysiery Mk. Jeśli jednak chcecie koniocznie 
czynic starania o wizę amryk., 


Katarzyna Odwaga 100 M. 


TOLICKI* Nz. 3 z dnia I5wo Stycznia 1923 


Odpowiedzi Redakcji. 


Andrzej Rokicki, Skępe ziemia Fiocha. Fo 


Bardzo nas cieszy, żę „Lud Karciicki* spo- 
dował się Panu. Łądane 6 egz. bedziemy po- 
syiać, Co do pisma codzienaego, o które się 
Fam pyta, to nie chcomy wydawać katego- 
rycznego sądu, bo ostatecznie wszystkie 
dzienniki polskie — z wyjątkiem żydow- 
skich i socjalistycznych — podają się za 
katoliekie. Dużo zaufania można mieć do 
„Głosu Narodu” Kraków -—— ul. św. Krzyża 
L il. — 5pmawa proponowimego w War 
szawią wielkiego dzionnika katolickiego na- 
potyka na wiele praktycznych — a nawet, 
ze atrony ks. Lutosławskiego — na wiele 


' teoretycznych trudności — Kazimierz Tar. 


kosz, Ruda, Biuro pośrednictwa pracy: Kra- 
ków, ui. Podzamcze. Gdy będziemy wie- 
dzieć coś pewnego o zapotrzebowaniu ro- 
botników do Francji, w ogłosiay w „Lu- 
dzie“. Podobno z końcem stycznia będzie 
ta sprawa jaśniejszą, — Jakób Suszek, Prze- 
wrotne. Od wego macie radę groinną, żeby 
wójtowi powiedziała, co ma robić. A jeśli 
Tusz wójt nie ma rozumu — jak piszecie — 
to trzeba było takiego nie wybierać na wój- 


Ita Przy drugich wyborach bądźcie ostro- | 
|żniejsi, bo nie będziecie potem narzekać. — YPKE WAZ 


Romanowski Mazur, Zabrzie. Odpowiadamy 
iistownie. — Jan Ckmura, Uszew, Z całej 
tej wielkiej korespondencji nie możemy wy- 
rozumieć o co się Panu właściwie rozcho- 
dzi. To, co Pan prostuja, są drobnostki wo- 
bec innych zarzutów, o których Pan nawet 
nie wspomina. — Władysław Dobżeniecki, 
Pasieczrna, Niech Pan w tej sprawie napisve 
Biuro pośredmicze „Glaba”, Gniezno, ul Le 
cha L 13, trzeba opisać gdzie Pan potrze- 
bujo gruntu i wiele. Prosimy powołać się na 
„Lud Katolicki", — Teofil Osada, Pruchnik. 
Za późno daliście nam wiadomość, wszak 
vod tego wiecu mija już 2 miesiące. Ale fo- 


| amg: 


| EET Yerno wia, WA. Krakowska 4i, I p 


MYR 


zrolusić tak: udać się do starostwa o pawzporś 
polski (kosztuje 6.000 M.), z tym pumpor 
tem trzebą jochiać osobiście do Warszawy; 
w Krakowie niama oddziału amhasudy 
ryk. Opłata wizy 10 dolarów. Jednakże 
jes4tze raz doradzamy wstrzymać się, bo 
barilzo ciężko o pozwolenie, a skoda ko- 
sztdrw. Gdy nastąpi zmiana na lenszo, domie- 
siermy o tem naszym Czytelnikom w „la 
dzią Katolickim“. — Stanistaw Strzempek, 
Lufigra, Wysłaliśwy list z odpowiadzią we- 
dłąje życzemia. 

KTTJTESAKIWRCZYPOCYWTFE WE AUDE T PZ EES 

X dział ogłoszeń Redakcja nie przy jwuja 
ipowiedzialmości, 


EM 0 AUWEGJBNSSCOWIERZEOMW PAM, 


(IDR. A. SZATROWSKIEG 


i Zakład luczujczoriemiysiyezny 


a 


z: 


hosREOBENZERZYZ NAWZTASZUWZZ AEC 


NA CHWAŁĘ BOŻĄ, 
molitemnik dla młodz eży. Cena egzemplarza 
opiławnego w płótno angielskie wynosi rareua 
z jrzesyłką pocztową na gorszym papierze 160 
Mana lepszym 210 M. Zamówienia przyjinuja 
LO Ignacy „hwtrut, Lwów, Ozarnieckiego 32. 


r—— 


INIAM dokumenty wojskowa SJózć 
Rolka, 18 p a. p 6 Batt. zapas. L.a 


KTO CHCE KUPIĆ rzetelnie i tao gopala 
stłwo, młyny, cegielnie, folwarki, hotela, 4o- 
miy, cukiernie ete. nioch się uda do znanega 
już pośrednika w Małopolsce J. Stas'ńskiega 
w Wąbrzeżnie (Pomorze), Matejki L — Są bo- 
wian niesumieuni pośrednicy, którzy nie za 
piuocent, lecz za nadwyżkę w cena żądanej, 
pracują zs szkodą kupującego. L. 10. 


UNIEWAŻNIAM zgubione papiary wojskowa 
nk imię: Stanisław Turaj, Tamów. L iL 


CRGANISTA zdolny, kawalor, x dobremi świa- 


bie przynajmniej nazwiska tych „mężów za- |(lectwami, poszukuje posady* Zgłoszenia pros 


ufumia'* Jedlińskich, Tepprów itd. zapamię- 
tamy i będziemy ich mieć w ewidencji. Do- 
brze się Pruchnik przed tym zdrajcami obro- 
nit. — Dziedzłe Grzegorz, Strzelczyska, Ko- 
rczpomdoncje o zebraniu Związku ludowo- 


dko zwracać pod adresem: Onyszkiewicz Alo- 
ksander, Husaków, ad Przemyśl. L. 1% 


| BACZNOŚĆ!!! 
<iAmorykanie, Galicjanie 1 Królewiacy. 


nzodowogo odstąpiiiśmy redakcji „Wieńca Biwro komisowe pośrodaicza I oenduiczo Ste 


i Pszczółki”, gdyż „Lud Katolicki“ drukuje 
tylko sprawozdania z wieców i zebrań stron- 
niwa katolicko-ludowego. — Andrzej Re- 


jana Ferdynanda, Bydgoszcz, Wielkopolska, 
(Wełniany rynek Nr. 13 L p ma na sprzedał 
"majątki wiejskio od 10 do 5.000 morgów; 


szko, Klecza do!na, Uwagi Pana o człowie- ;k masywnymi budynkami z martwym i żywym 
ku relieijnym, a bszhożnym w społeczeń: |inwentarzem. Pełnomocnictwo intabulacyjne ts 


stwie są słuszne, ale nieco chaotyczne. Na 
lcidoby rzecz ująć ściślej, dosadniej, bo 
w tem przedstawieniu nie nadaje sią do dru- 
ku. Niech Pan pamięta również, żo do dru- 


ku pisze się po jednej stronie arkusza, —! 


Helena Pietrzyk, Rajbrot. „Podręcznika u-' 
stawodawczego”*, któryby zawierał wszelkie! 
ustawy dotyczące przemysłowców, niema. 
Przopisy takie zawarte są w „DzionniEm, 
Praw państwa”, mle nio osobna, łecz roz- 
rzucone po różnych zeszytach. Dlatego 
watpliwościach poszczególnych niech Pant. 
odniesie się do nags lub zapyta się w star! 
stwie, gdzig Pani odpowiednie dadzą wyj 
śnienia. Cieszymy się, że „Lud Katolie 
zyskuje u Was coraz więcej zwolenników, 
Prosimy o nas nie zapominać 1 przyobiecar 
ną korespondencję, krótką a treściwą nam 
posłać, — J. Wróblewski, Czerwony Kia. 
sztor, Lwów. Komenda Policji Państwowej 
może i powinna Pana reklamować. Rocznik 
1899 wedle najnow. rozp. Tymczas. Uski 
o obow. służby wojskowej nie powinien tuż 
łużyć, bo służba trwa dwa lata, a w roku 
obecnym pełnią ją roczniki 1900 i 1904, -— 
Marki na odpowiedź w liście nie było, — 
Andrzej Sliwa, Nowy Sacz. Dziękujemy n- 
przejmie za nowe szczezóły o p. nadzoni- 
sarzu Wróblewskim. recte Śnerlingu. Przyj 
sposodmoście sdv nan ton znowu się czam 
„wstawi skorzystamy z nadosłanezo nam 
listu. — P. Kozknmierz Staich. Odpowiadamy 
listownie. — Józet Koterla. Golkowice. Wy- 
jazd ĉo Ameryki jest ohecnie z powodu o- 
graniczeń prawie niemożliwy Ciotka lepiej- 


bv zrobiła, gdyby Wam zamiest „sifkarty” 


| 


to trzeba 


ram przy komtrakcie, usługa retelna. Przy zgło 
fzauiach listownych przysłać xusczok pocztowy 
: na odpowiedź. L 834. 


moe a Ea 
j Wapienniki i Kamieniołomy 
IFABRYKA PAPY DAGHOWEJ 


Kraków, ul. Słarowiślna L. 1 
= polecaja swells wyroby === 
SEDOH E E E 


A 
a 


= 
Z 


W ADMINISTRACJI 


„LUDU KATOLICKIEGO" 


eg do nabyola nastapujgre ksizżeczkh 


1) „„Łazik<<, Sześć ciokawych opowiadań. 
W, Deszczakowskiej cena 100 M. 
Kościół I cudowny obraz Najśw, 
Panny w Otnlicach, X Szołdrskie- 
go, cena 100 Mk. 2 

8) Meczonniey kartagińscy, obraz w B 
odsłonach X. Jędrysn, cena 1090 Mik. 

4) Wanda, Aramał legondarny w 8 aktach 
cena 150 Mk. 

5) Pod Miechowem, obraz z powstania 
1863 r. X. J., cena 100 Mk. 

6) Zmartwychwstanie, utwór sceniczny 
w 3 aktach. napisał wierszem J. Lorenz, 
cena 150 Mk 

D Kalendarz Polsk! ne ros 1922, 
cena 230 Mk. 

S) Kok Chrystusowy w pieśniach, 
cena 150 Mk. 

9 Droga hetteemska czyli Stacje do 
Bzieciątia Jezns ułożył X Karol 
Rychlik. Cena 5U M. 


2) 


| 
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Ee Me $ Á- acms Praw 
2 — NA a Z R. 


ASTĘPCY na 3 miesiące poszukuje ar anista | UNTEWAŻNIAM zgubione papiery wojskowe 


e RAES Wikt i mieszkanie zapewnione, 
« nadto wynagrodzenie pieniężne wedlug umo- 
wy. Zgrxszonia przyjmuje: Karol Klimek, orga- 
nista, Rzezawa, 


ŚWIECE 
GROMNICZNE 


szdodna, z odhijentami | głacćkia 
kiats Ius żółto — FOLECA FIRMA 
QE R. 

FR. S UA s Bai 8 BE: 
FABRYKA ŚWIEC: BIAŁA, 
(Ms tupo'ska) 

Cany zniżłenal Csanik na żądania, 


Kalendarz Polski na r. 022, 


zomwiórą: Wiadomości o Polsce, Kon.tytucję 
Państwa, wiele artykułów  pcucenjatych i 
opowiadań z obrazkami, poradrik kucharski, 
spis jarmarków it. d. Do każdego drdany 
fogt pięknie kolorowany obraz Matki Boskiej. 
Ceta z przesyłką pocztową 232 Mk. priv 
egzemnlarzach 290 Mk., przy 25 etrz. $29 


Obg osobno z przesyikg 60 Mh, 
Adres: Ka. Iqnncy Chwiret, 00 Św, ulea | 
Czarnieckłaro L. 22 "819 


|| zło ma zamiar rozpocząć wczas z wiosną [ij 
| budowę, niech zawczasu postara sia H 
o potrzekae muierjaty do budowy ||; 

PIRMA: n 


iti 
U 
rb ka z cgr. porgką doży 
w Kalwarji Zebrzydowskiej 


Dn ZA 
! 
kx Waadi | 
dostarczy zaraz t w 
WDPNÓ, KAMIEN LAMANY I okrabiany 
DREMOWIAE palsa: doborowej jakości, 
ASDESTÓWKI do krycia dachów, czyli lekki 
łupek z domoszką bewo prawdziwego ssbesti 
PADĘ DACHDWAĄ oraz POLOWA 
CESS, CEMENT, ORZEWÓ budowiena 
DESIUPZATY, PASCI, KUCIR fow, 
Zz własne] kafiarni oraz wszelkie innne ma 
terjały budowlane. Dostarcza także do opału” 
WĘGŁE, KOQXS I DRZEWÓ wagonawo 
| po cenach najtańszych. 


Zamówienia naicży kierować wprost do Kalwarii. 


H 
a Oer z, 


żółty Nr. 2. pa 049 Mk za í kg. 
żółty Nr. 1. pa 960 Mik za I kz. 


j spłainia do każdej miejscowoć:i 
| dosfarcza 


„PSZCZOŁRAŚ 


Spółka zarojestrowara z agr, per. w Tarnowie 
UWAGA: Wosk wysyła sią ma wia- 
eng odpowieczlalność 
I baz zadatku, a niendzo- 
wiedni przyjmuje sią na- 
powrót 

świec kościelnych | gro- 
muiiczck — Ra Ż2”anie 
darma i człatnia, 


CENKIK 


L. 246 


poczta i stacja w miejscu. 


OAI si Lo, buska 
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my Fabryka: EUG PATU ZM 1170 04. d 
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ZGUBIONE dokumenta, kartę zwulnięria 
1900, na nazwisko: 
|wa wielkiego p. Dębrowa, uniewaźniam. 


Balus Wojciech, Skrzyszów, pow, Tarnów. 
I. 7. 


BACZNSZEI OBWIEZZCZ ENIE 


Wkrótce upływa termin opcji. Zwracam zatem Sz. Interesantom na to uwagę, 
że okup w Wielkopolsce nastąpić może o połowę ceny taniej niż dotychczas. Inte- 
ręzanci, którzy mają szczery zamiar korzystaego okupu w Wielkop. a zwłoszcza 
ei, co już zasięgii u maie pisemnej infoprnacji. zechcą się zgłosić osobiście jak nuj- 
rychlej u poniżej połanej sądownie zapisanej firmy, klóra gwarantuje rzetelną 
obsługę w każdym kierunku i która ris cieszy ogóliem zaufaniem u braci naszych, 
którzy już masowo z jdj poręki się tu okupili. Ogólna opinia najlepiej charakiery= 
zuje dotychczasową wydainą działalność mojej ficmy w kierunku pośrednictwa 
kupna realności przez bite] nas k Małopolski. 

Pr 
Ciy, (Piettepolika) 


BORG ROMISOYE (Petrola misżów A WIRON 
Firma aiowoje ranisang. 


EELER 
firma szłam”? 27i, Telston $9, ulica plynie 33 przy Dworcu. 
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WEDLE POLECEM LEKADSKICH 
A PLA ID EA ŁPOJEASZCY BĄ ŚRODKI ERO PREETI mam 
atakom rea segryce y w ArcSDEG, UZWNSYENIO WY si Ega 

ANI, sizs HOU, DIDO wim, PAoL uwzyków, eli 
KóuatU w woła sia, Sacz oa? 


irei ort Sa" BARYULI 


D) nabycia tytxo 
W CELNEGO DYCH 
wilu lat w erp 
slikich upiukach 
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YW ERAT EER., Whe BELELO Le 4 Bo 30. 


NEPA MATS POWA 
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SeSi CiicCCCiO mM 
. M TA 

artystyczne aparata itura 
w swoelch kioeśziolncua 

udnjcie się żyj: Go 72 zy 


$ F. kopaczyński i S2 


Tal. 233 KRAKOW, ul, Pravia 2. 

(Pracownia -3 sztuki kościele. 
POSIADAMY NA SKLADZIE: MOATRAACJE sro. 
KIELICJY., — 
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SZATY tar Tone — ADAMĄSZ 


Proslimy ŻZąĄdać kosztorysów, lub zwiedzić 
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duż wyszedł z druku 


KALENDARZRO! 


FAW 
BP NA BOR AOZ2, 


Nakladem Maiopolskiego Pari e~- Romi 


OLNI 


RUY! 


F ua A ti E 


309 Mlp. WRAZ Z 


Wysyła się za zalczką, — Adresować: 


Małopolskie ky rż 4 pret WANY: pi maz 


+ 


zóski 


fe Tosa OOGDOOCOCODE ODCOOGOCECE M UECCEODUDOCO OCLXOU OLODOCOGOCOGCH 


WAŻNE a P. T. ROLNIXÓW, WŁAŚSIGICU ZIEMSKIGH ORAZ PRZEDSIĘBIZASTW BUDOWLAKTGH 


mnei A. BODUCH "anita * 


TRA ze swych składów w miarę zapzzów tylko wagonowo 303y?ki na nadchodzący zeron 
WIOSC esy. Z działu nawozów sztucznych : 1. Superfostat kostny, mączkę kościaną, siarczan 
umouowy, thomasynę erygina!ną, Zużie Martina, sele poiasowe "PES procentowe 
kajnit, wapno nawozowe. 
2. Produkty rolna: ziemniak! x ostatniego zpioru rychliki, późniejsze, pasza | kukaradzian 
groch, fasola | wszelkie zboża, które są we we:nyma handin, 
3. Dział bu "owlanj : Najlepszej lakości dachówkę ogniotrwałą. ASD T, WIEK, ZENIT, zama- 
wiającymm wysy'amm na żądanie fachowych pakrywaczy, Wapno budowlane cement r oritandzki 
4. Dział naslon: FKoniczyni cGzermeną | sawe izką, t Gl a, im”akj źżółie I czerwone i inne 
rasiona pPosecua Z AŻ zy BE ad, RKA 

Dostawe sskułecznia nigod wojnie teiro hurlawez e. Chrasar nisin Spora, Moaneraty- 
wom, me.zom iRelniesym eras wprost nosduce kaw py więdczych zamówieniach 

umówiomr recat, 564 


Wydawca: Związek katolickao-iuiow 
Cacionśami druzarai „Głosu Narodu” w Krakowie PEN zarzajem Komazą Ferka., 


Marcin Kaczoeka z Grtusz 
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Zawiera bcgoig treS6 zs wszysłuih dziedzia gospodarstwa wisjskicgo, Mezne wskazówki I ilustracju. 
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